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PRZEGLĄD KUPIECKI
O orgamizacyę 

kupiectwa.)
Artykuł dyskusyjny.

W  artyku le  p o d  pow yższym  tytu łem  w  dw u­
dz iestym  i dw udzieśtym pierw szym  num erze „ P rz e ­
g lą d u  kupieckiego*1 rozw ija  p . S am uel S p ira  szeroko  
zak ro jo n e  za d a n ia  silnej o rgan izacy i, w ykazu jąc  
zu p e łn ie  z rozum ia łe  ko rzyśc i z tak ie j o rgan izacy i 
p łynące .

W  tem  m ie jscu  stw ie rd z ić  należy , że ten , p rzez 
p . Sp irę , n a k re ś lo n y  p ro g ra m  czynnośc i o rgan izacy i 
kup ieck ie j s p o tk a ł s ię  w  sze ro k ich  k o łach  k u p ieck ich  

.z n a d e r  p rzy ch y ln ą  o ceną. P rzy k la sk u jąc  w ięc  p ro ­
g ram ow i, trzeb a  s ię  jed n ak o w o ż  za s tan o w ić , czy nasze  
d o ty ch czaso w e  zrzeszen ia , naw e t sk o n so lid o w an e  
w  jed en  cen tra lny  zw iązek , s ą  w  o becnym  -stanie 
w  m o żn o śc i tem u  id ea ln em u  zad an iu  od p o w ied z ieć . 
P rzy p a trzy w szy  s ię  bow iem  kry tycznem  okiem - na 
n a sz e  zw iązk i k up ieck ie  zobaczym y, że p raw ie 
w szystk ie , a  w  szczeg ó ln o śc i n a  p ro w in cy i istn ie jące , 
z m ałym  ty lko  w y ją tk iem , w y kazu ją  o lb rzym i b rak  
z rozum ien ia  d la  w ła śc iw y ch  '  p ra c  o rganizacyjnych . 
1 n iem al w szy stk ie  zrzeszen ia  p o p e łn ia ją  jed en  i ten  
sam  b łą d , m ianow ic ie  uk o n sty tu o w aw szy  się, u w aża ją  
k ażd eg o  w ybranego  cz łonka  czy w y dzia łu  czy p rezy - 
dyum  za  go to w eg o , u rzęd n ik a  s tow arzyszen ia , k tó ­
rem u  o d d a je  s ię  zaraz  w sze lk ie  czynnośc i z p ra c ą  
o rg an izacy jną  p o łączo n e , jak  p ro w ad zen ie  agend , 
sek re ta rya tu , b u cha lte ry i, k asow ej, in k aso  i", t. d. 
P ra c a  z d o b re j w o li ty lko  n a  k ró tk ą  m e tę  m oże m ieć 
jak iś  w a lo r  -  b o  c i ludz ie  „z  d o b re j w o li“ p o za  
ca ło d z ien n ą  p ra c ą  w  sw o im  zaw odzie , ab so rb o w an i 
ponadto- do b ro czy n n o śc ią , po lity k ą  etc. n ie  m a ją  w iele 
czasu  d la  system atyczne j p racy  b iu ro w e j w  zaw o ­
dow ej o rgan izacy i. Z re sz tą  n ie  rzad k o  cechu je  ich  
ty lko  g ad u ls tw o , fan faronada , p o lo w an ie  za  g o d n o ś­
ciam i by le  b ły szczeć , a le  n ieN tw orzyć . A  stow arzy ­
szen ie  bez system atycznej p racy  b iu row ej, ja k  k ażd e  
in n e  p rzed s ięb io rs tw o , n ie  m a  żadnych  d an y ch  do  
rozw oju .

T rz e b a  w ięc  raz  zerw ać  z  d o ty ch czaso w ą  p ra k ­
tyką , b y  ciało  u ch w ało d aw cze  i ko n tro ln e  by ło  
ró w n o cześn ie  ty ch  u c h w a ł w ykonaw cą . T o  o b c ią ­
żen ie  d a  m o ż n o ść  zarząd o m  u jęc ia  szerzej zrzeszen ia  
ku p có w  i  um ożliw i im  w szy stk o  to , co rozw ój 
o rgan izacy i ham uje, w yelim inow ać .-

Jednym  z da lszy ch  z a ś  b łę d ó w  kup iectw a, 
k tó re  o rg an izo w ać  chcem y, to  z a śn ied z ia ła  za śc ian ­
k o w o ść  i k a s to w o ść , k tó ra  o d b ija  s ię  u jem nie na 
akcyi o rgan izacy jne j -  bo  p rzen o si s ię  n aw e t do 
s-amych o rgan izacy j. 1 s tą d  to  p o c h o d z i, że  o rg an i- 
zacye  n asze  n ie  o b e jm u ją 'w sz y s tk ic h  tych , których  
ob o w iązk iem  je s t  do  n ich  na leżeć . D o tego  jeszcze  
ku p iec  n a sz  d o c h rap aw szy  s ię  jak ieg o ś  m ają tku ,

*) Vide Przegląd Kupiecki Nr. 19-24.

kupuje  fo lw arczek , p rze sta jąc  b y ć  dob rym  kupcem , 
a  s ta ją c  s ię  złym  ziem ianinem  -  d a je  s ię  szym fow ać 
„p an em  dziedzicem** i z g ó ry  już s p o g lą d a  n a  ku­
p iec tw o .- D alej n ie  b io rą  w  życiu  kupieck ich  o rgan i­
zacy j należytego, ud z ia łu  p an o w ie  bankierzy , sp ed y ­
torzy , w ła śc ic ie le  b iu r  techn icznych , a jenci han d lo w i 
i a seku racy jn i i. t. p . .-

A p rzec ież  z rzeszen ia  nasze  n ie  m o g ą  w iecznie  
obe jm o w ać  ty lko  k ram arzy  i sk lep ikarzy , gd y ż  dz ia ­
ła ln o ść  o rg an izacy i, zask lep ia jące j s ię  w  sw ej k a s to -  
w ośc iy  c h o c iażb y  m ia ła  o na  ta k ą  s ta rą  trądycyę, 
ja k ą  tu te jsz a  k o n g reg acy a  k u p iecka  s ię  ch lub i, n ie  
m oże  -być żyw otną. W yrazam i kup iec tw o , handel, 
obejm u jem y  b a rd zo  szerok i w id n o k rąg  -  w e w yrazach  
tych , śm ia ło  tw ierdz ić  m ożem y, m ieśc i s ię  ro ln ic tw o , 
przem ysł, ręk o d z ie ln ic tw o , sz tuka, lite ra tu ra  i. t. d . 
s łow em  w szystk ie  dz ia ły  sp o łeczn e , m a jące  co ś  na 
zb y c iu .-  P o jęc ie  n. p . rzem ieśln ik  m o żn a  o becn ie  
ty lko  d o  o so b y  z as to so w ać , k tó ra  ty lko  z m aterya łu  
k lien ta  w y tw arza. K to jed n ak że  do  sw ej p ra c y  m ate- 
ry a ł ka lkulu je  lub k to  u  s ieb ie  w  w arsz tac ie  m a 
na  sk ład z ie  c h o ćb y  .ty lko  jed n ą  p a rę  bu tów , czeka­
ją c ą ' n a  p rzy godnego  odb io rcę , je s t  kupcem  i tak iem u 
sp raw y  kup ieck ie  n ie  po w in n y  być obce , tem bardz ie j, 
że z ty tu łu  akcyi sp rzed aży  tych  b u tó w  p o d leg a  
ju rysdykcy i h an d low ej. A  n asi rzem ieśln icy  s ą  dziś 
w ięcej k upcam i, n iż  rzem ieśln ikam i, a to  sam o  
m ożna  ta k ż e  p o w iedz ieć  o w szystk ich  tych  dz ia łach  
w yżej w ym ienionych , k tó re  m im o  to  u w aża ją  się 
za  co ś  w yższego  od  k u p iec tw a .- 1 w ła śn ie  te  w szy­
stk ie  dz ia ły  o d  k u p iec tw a  za leżn e , i do  k u p iec tw a  
na leżące  trzeb a  w c iąg n ąć  d o  n asze j organizacyi. 
T a k a  sze ro k o  zak ro jo n a  k o n so lid acy a  s i ł  o rgan i­
zacy jnych  d a  nam  w ła śn ie  m o żn o ść  o rgan izacyę 
n a sz ą  o p rzeć  n a  s iln y ch  p o d s taw ach . 1 ta k a  ogólno  
k u p ieck a  o rg an izacy a , o b e jm u jąca  w szy stk o  co  z 
h an d lem  m a  s ty czn o ść , p ro w ad zo n a  p rzeż ludzi 
św ia tły ch  i chętnych , p rzy  u d z ia le  d ob rze  p ła tnego , 
a le  też  o d p o w ied n io  d o b rze  d z ia ła jąceg o  p e rso n a lu  

-b iu ro w eg o , sek re ta rya tu , d a  nam  m o żn o ść  szybk iego  
z rea lizo w an ia  postu la tó w , n ak re ślo n y ch  p rzez  p . 
S p irę .-  •

I n a d  tą  k o n ieczn o śc ią  p rzy sz ły  Z jazd  kup ieck i 
w  p ie rw sze j linii za stan o w ić  b ę d z ie  s ię  m usia ł.

D o III częśc i a rtykułu  p. S piry  pozw olim y  
so b ie  w k ró tce  p o w ró cić .

Leopold Fromowicz.

Nasze położenie 
gospodarcze.

W  ub ieg ły m  ty g o d n iu  o d b y ła  s ię  w  W arszaw ie 
konferencya  p ra so w a  z  p rzed s taw ic ie lam i rządu . M i­
n is tro w ie  trzech  n a jw ażn ie jszych  re so rtó w  g o sp o d a r­
czych , t. zn. m in is trow ie  p rzem ysłu  i h an d lu , ko lei
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i Rolnictw a p rzedstaw ili k ażdy  y  ram ach  sw ego  
dz ia łu  b b ^ i ^ ^ ‘3248paikąj^o in^e^pnpnii.czne'po łożenie 
P o lsk i. S p raw o zd an ia  b rzm ia ły  n iezw ykle  o p tym istycz­
n ie ;  a  i e  w yg ło szo n e  by ły  w  o k re s ie  p o w szechnych  
b ia d a ń  n a  n a s z e . ro zp rężen ie  g o sp o d a rc z e , zrobiły  
w r g ż e m e s e n z a ^ jn e j  iew e lacy i. .P o p a d an ie  z k ra ń e o -  
w p ść i w  krańców O sć je s t  u n a s  rzeczą  zw yczajną. 
D la fe g c r te ż i^ ó  ogó ln e j ro zpaczy  ń ą ś tą p iło  po w szech n e  
a  '* tó y ęzu fa i4 % ^o zfzęw ń feń ie . N azdju trz  p o  k ónfe- 
rę n c y ^ . zam ieśc iły  w szy s tk ie , dzieńhik i- w arszaw sk ie  
a tiy k u ły  W stępne, p e łn e  ra d o sn e j : n adz ie i już n ie  ty lko  
św ie tlan e j p rzy sz ło śc i, a le  ta k ż e  w sp an ia łe j te raź­
n ie js z o ś c i , ,  • .....  , .

. ^ e W d z ię e z p ą b y  b y ła  ro la  p u sz c z y k a ; n ie  m am y 
te‘ż ’ poW odii j e j /  o d g ry w ać . A to li p rag n ę lib y śm y  k ry ­
ty czn ie /w y n ik i konferencyi ocen ić . N a  s«m ym  w stęp ie  
zajżńącźyć m u lim y , że  p o d a n e , cyfry i z e staw ien ia  
n ^ ;;n fe \z ą d z iw iły .  S ta le  w ierzy liśm y w  s iłę  -gośpo- 
.d ą rę ją  p o ls k i .  ,i :w  .zasoby  na tu ra lne . D lĄtęgo też  
je ^ ż c jte /c ią g le  dziw im y się , że o ne  tak  n ie z n a c z n ie ' 
zosta ły ., w yzyskane. M inistrow ie, p rzed s taw ia li sy tuacyę 
w  ;ięn  sp o só b , że  o p isy w a li w ynik i o s ta tn ich  m ie­
s ięcy  i zęsfaw ali,.je  z rok iem  ub ieg łym  w zgl. z ok re ­
sem . /p rzedw ojennym . Jed n ak , zauw ażyć  m usim y : 

'p ierw szym , roku  n asze j 'g o sp o d a rk i pow ojennej, 
t. zn. w  b ieżącym  ro k u  u jaw n iły  s ię  z a d a t k i  lepszej 
p rzy sz ło śc i;,’atoli. n ie . m oże b yć  m ow y o usta len iu  
i ./u trw a len iu  n aszę j .sy tuacy i. Poprawa... obejm iije  
g łó w n ie  tenżakre-3 ,: który- je s t  podd an y - p ra c y  sam eg o  
s ^ |e c ż ,e ń s tw a :; ’K ierow rirctw o g o sp o d a rc z e , sp o czy w a­
j ą / w ł a ś n i e  w . ręk ach  . sk ła d  aj ący ćh  sp raw o zd an ie  
m in is trów  zupe łn ie  zaw io d ło .

"Zaw iodło w  dw ó ch  k ie runkach . T am  gdzie  
p rag n ę ło  n a d ą ć . życiu g o sp o d a rczem u  u ch w alony  
w /g a b in e ta c h  b ićg . i tam  także , g d z ie  zupe łn ie  Sa­
m o dzie lne  w y konan ie  zad ań  w  ę ę k a c h . rządu  Spocży- 
vva. T \y ie rdza :iia  po w y ższe  zaiiu stru jem y  p o d ań em i 
na  kotiferępcyi cytram i.

P rzem y sł nasz  na  każdym  p raw ie  po lu  s ię  ro z ­
w ijał. 1 nic w  tęm  d z iw nego . B yło p różn ia , k tórą , 
t rzeb a  by ło  w ypełn ić . N ap e łn ia ła  ją  ( jeszcze  je j nie 
w y p ę łf liłą ! )  /in ięyą tyw a prżed .sięB iorćów  i . p racu jący  
W pciężkich w am p k ach  ;sprężysty h an d el. . P ro d u k c y i 
w ęg la  /d o s ię g łą  80  i p ro c e n t n ó riny  p rzed  w p jenne j, zu - 
p te łh ię_ d p /ń re jj.zb liży ła / s ię  p ro d u k c y a / nafty . P o p raw ę  
zan o to w ać  m o żn a  "w  p rzem yśle  m etalow ym , 'd rzęw - 
ijyn^fjjjpyzeróbce p ło d ó \g  ro lnych . T ak , p ro d u k cy a  ś lę  
źw lękśzy/ją, ,/alfe: /ty lk o  ,’dzlęk i .. .p racy  / sp ó łećzęń s tw a  
i ^ y w ą f n e j  T nicyątyw ię. ję^rśżie.. rz ąd  .przyst^pyw^ał dó  
inge ren ćy i—-sm utne  by ły  teg o  /kroku sk u tk i. T a k  .np. 
p rzem y sł w łókienniczy , p ieczo ło w ic ie  ch ro n io n y  p o ­
z o s ta je  n ad a l w  zasto ju . P o  w o jn ie  w z ró s ł o n  ty lko  
o 10 p rocen t. O  przem yśle  g a rb a rsk im  sp raw o zd an ie  
w o g ó le  n ie  w sp o m in a . /N as  fak ty  te  n ie  zdum iew ają. 
Przes.adną,..opjęka m usiyvvyw płać bezczynność , m arazm  
gdyż/..;, p rzem ysłow cy  w sk u tek  braku  konkurency i 
n a  n ik łe j " w y tw ó rczo śc i ty le  z a rab ia ją , ile n a  rozw i­
n ięte j, jeś li^ jed n ak  m uszą  w alczyć  z w sp ó łz a w o d n i­
ctw em  tej ś ą n ie j f |r a n ż y .: ;.

P o d o b n ie  z w ęg łem . P a ń s tw o w a  o p iek a  sp o w o d o -  
w ą ła  m ilia rd o w y  deficyty U rzędu  w ęg low ego  , (sp ra -  
w p ^d an ię  'o  nim! ró w n ież 'n ie  m ów i). A ro z d z ia ł  w ęgla . 
P rz y b y w a łW ę g ie l1/n ie  . 'tam ,/gdz ie  / b y ł  .p o trzeb n y , a le  
ta.m, 'g d z ie  go  U rząd  k ierow ał. C zęsto, w  n a jw ażn ie j­
szych  ośrda lcach  p rzem y słu  d a w a ł s ię  od czu w ać  jćgo  

-b ra k ,  zm usza jący  d o  zam y k an ia  fabryk . M in iste r J a ­

s iń sk i p o d n o s ił  sp ra w n o ść  k o le i ; w  sp raw ie  p rzew ozu  
w ęg la  (także  z iem niaków  etc .) m o żn ab y  dużo  o tem  
pow iedz ieć .

Ale sk o ro  ju ż  m o w a  o k o le jach , jed y n ą  p o z y ­
tyw ną  s tro n ą  p o p ra w y  je s t  uzyskan ie  p a ro w o zó w  od  
N iem ców . N ię je s t  to  ju ż  .jed n ak  ta k  w ielką, zasłu g ą  
rząd u  lub  dow o d em  zd o ln o śc i nasze j /  d y p lp m a c y i; 
w  każdym  z a ś  ra z ie  o d zy sk an ie  o d  N iem có w  lo k o ­
m otyw  n ie  m o żn a  z a p isa ć  n a  jak ie ś  w yją tkow e d o b ro  
m in is te rs tw a  -kolei. N a to m ia s t zm niejszen ie  t. zw. 
„ch o ry ch “ m aszyn  z 50  na 4 2  p ro c . św iadczy  
o b a rd zo  p ow olnym  p o s tęp ie . O  zap ro w ad zen iu  
o szczęd n o śc i w. g o sp o d ą rc e  ko le jow ej n ie w ie le ... m ó­
w io n o  ; g d y ż , nie; by ło  s ię  .czem c h w a lić . N ato m iast 
siln y  n a c is k ’ p o ło żo n o  n a  pó'dAvyżśzenie ^taryfy  to w a ­
row ej p rzec ię tn ie  o 150 p ro cen t, co p rzyn iesie  , w  br. 
o k o ło  8  m ilia rd ó w , i zapow ied z ian o  p ó dw yżsżęń ie  
taryfy  o so b o w e j ó  50 p ro cen t. T a k ie  rezu lta ty  bardzo" 
ła tw o  m ożno było_ osiąg n ąć .

D o b rze  ro zw ija  s ię  ro h n ę tw o ; o b jaw  to  p o c ie ­
sza jący  — gdy b y  n ie . . .  N p, g d y b y  n ie , że  ko rzyść 
z tęg o  o d n o s i w y łączn ie  ch ło p , a  w  każdym  razie 
n ie  lu d n o ść  m ie jską . J e s t  nadz ie ja , żę  P o lsk a  o b e jd z ie  
"się m o że  zu p e łn ie  .beż im portu . Z b o że  ukry te  w ysz ło  
"ze sch o w k ó w . Jak że  go  n ie  sp rzed aw ać , sk o ro  w ed le  
śc is ły ch  ob liczeń  p o s ła /D re s z e ra  je s t .  ono , p r z e  r a ­
c h o w a n e  n a  w a l u t ę  z ł o t ą  p r z e d w o j e n n ą  
ob ecn ie  d roższe  n iż  ./p rz e d  /w y b u ch em  w o jn y : jeś li 
ch o d zi o  p szen icę  o 191 p rocen t, o ży to  o  336 p roc ., 
o o w ies  309 p ro cen t, o jęczm ień  173 /p ro cen t, A za ­
znaczam y, . że o gó lny  k o sz t ż y c ia . : p rzec ież  p o tan ia ł. 
N ieźle  so b ie  ch ło p ek  z a r a b ia ; w a rto  rzeczyw iście  
zb o że  sp rzed aw ać .

A le . dezó rg ąn izacy a  nasze j/ adrriinis.traćyi rzą ­
do w e j w  jask raw ęm .św ie tle  p rzed staw i "się do p ie ro  
w tedy , g d y ! w spom nim y , że  W a r s z a w a  i Ł ó d ź  
( d w a  ; i n i a s t a l )  p o k r y w a j ą  67  p r o c .  o g ó ł u  
p o d a  t  k ó  w  p  ą  n  s  t  w o w  y  c h . Je śli zauw ażym y, że 
p ró ęz  tych  d w ó ch  m ias t s ą  w  P o lsce  . jeszcze  inne 
rów n ie  s iln ie  ja k  te  o b c iążo n e  p o d a tk am i, to  godz i 
s ię  .zap y tać  czy  wieś. w o g ó le  p o n o s i jak ieko lw iek  
ciężary  p ań s tw o w e . T a  w ieś , k tó ra  o b ecn ie  w 'w a lu ­
cie  zło tej sp rzed a ję  sw o je  p ro d u k ty  o przeciętn ie  
250 p ro cen t .d rożej n iż  p rz e d  w ojną.

Z konferencyi w yn ik ło  .jed rio : S an acy a  naszych  
s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  , p o s tę p y ję  n ap rz ó d .—  nie 

Jed& ak  *ak szy b k o , ja k  to  o p ty m iśc i s ta ra ją  się 
iw ipów ió- P o stępu je ..au tom atyczn ie '.. raczej, n iż  dzięki 
Ijąk iem u s św iad o m em u  k ie row nic tw u . — O ,gósp,o- 
/darce. rząd o w e j , n ię  w sp o m in an o . S pecy ą ln ie  n ie tkn ię tą  
;pQZQŚtawi.ono fcw esty ę /g o sp o d a rk i "finansow ej. N ajzu ­
p e łn ie j słu szn ie . T a  k a r ta  je s t  bow iem  b a rd z o  ciem ną. 
T u  najw ięcej p o z o s ta je ' d o  zdz ia łan ia .

ha.

jak  rząd deprecyonuje 
wartość marki.

W  o sta tn ich  dn iach  ku rs d o la ra  p o d sk o c z y ł u 
n a s  z 1000 M  h a  1500 M  czyli 50  %  s w ej. w arto śc i; 
n ie  znano  z razu  p rzyczyny te j ‘m esłycH anej zw yżki, 
aż  s ta ło  s ię  p u b liczn ą  ta jem nicą , że rząd  m ając  p ła t­
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no śc i d o la ro w e, za  g ran icą  (d łużn i je s te śm y . A m eryce 
o k o ło  150 m ilionów  d o la ró w ) ' sk u p y w a ł za  w sze lką  
cenę w sze lk ie  ilo śc i d o la rów . P o n iew aż  z a ś  w  kraju  
zn a jd u je  s ię  ich  w zg lędn ie , m ało  (w iększe  ilo śc i 
uk ry w a ją  ch ło p i, k tó ry m 'p a rc e la n c i ty lko  za  d o la ro ­
w ą  w a lu tę  g ru n ta  sp rzed a ją ,, n ie  s ą  o ne  w ięc  w  o - ' 
b ro c ie ) n ic  w ięc  d z iw nego , że ten  g w ałtow ny  w szę-. 
dz ie  ró w n ie  s iln ie  i n ag le  ..występujący p o p y t d o la ro ­
w y, g w a łto w n ą  i u n a s  n ąw ę t' d o tą d  n ieb y w a łą  
zw yżkę w yw oła ł.

N ie  w iem y ile  rząd  w  ten  sp o só b  d o la ró w  za ­
ku p ił, sąd z im y  jednak', że najw yżej rnilon.

G d y  p a ń s tw o  jak ie jś  w a lu ty  zagran icznej, 
w w iększych  ilo śc ia c h  p o trzebu je , szu k a  je j w szędzie  
indziej, ty lko  n ie  u s ieb ie  i to  su kcesyw nie  w  róż­
nych  m ie jscach  p o śred n io  i b ezp o śred n io , sta ra jąc ' 
sję; un iknąć p an ik i. T a k  z ro b iła  A ustrya, k tó ra  np. 
w  ro k u  b ież . m ia ła  p ła c ić  w  H b landy i ok o ło  4  mil. 
fl. h o ilen d e rsk ie  (o k o ło  >/2 m ilia rd a  ko ron ) zak u p u ­
jąc  z ag ran icą  i u s ieb ie  m ark i n iem ieckie , franki i 
d o la ry  — a  z a  te  w a lu ty  d o p ie ro ^  k u p o w a ła  w  H o - 
iandy i gu ldeny . T e n  na d łu ższy  czas ro z ło żo n y  p o ­
py t Ą ustryi z ag ran icą  za  m arkam i, frankam i i d o la ra ­
mi u sz e d ł u w adze  g ie łd , k tó re  . n ie  reagow ały- n ań  
n aw et znaczn ie jszym  sp ad k iem  k o ro n  au str . —  fak - 
s śm o  jak  kup n o  za  n ie  n a s tęp n ie  g u ld en ó w  h o l. 
w  H o landy i n ie  w p ły n ę ło  zu p e łn ie  ną ich  podw yżkę , 
b o  trans.akcye na 4  m iliony  fl. s ą  tam  na  po rząd k u  
dz iennym . .

W -te n  sp o só b  to  z a d o trżeb o w an ie  4  mil. fl. ho l. 
i rzu cen ie  p o ś re d n io  na . ta rg  y 2 m ilia rd a  k o ro n  (bo  
za  n ie  nab y to  o b c e  w alu ty , z ap o m o c ą  k tó ry ch  d o p ie ­
ro  p o k ry to  g u ldeny  h o l. p rzyczem  um ie ję tn ie  w zys- 
kano  a rb itra ż ) , w ca le  'a lb o  b a rd zo  n ieznaczn ie  kurs 
ko ro n y  au str . o s ła b iło .

A te ra z  w yobraźm y  so b ie  zam ias t tęg o , żeby  
pew nego  d n ia  z aczą ł rz ą d  a u s tr ia c k i skupyw ać  
w  W iedn iu  za k ażd ą  o w e  4  m iliony  g u ld en ó w  h o len ­
dersk ich . P o n iew aż  n iem a ich  tam  ani !/ioo cz ę śc i tej 
ilo ści, k u rs  ich  zaczą łb y  g w a łto w n ie  iść  w  górę, śc ią -  
g a n o b y  je  g w a łto w n ie  z zag ran icy , p ła c ą c  k a ż d ą  ce­
nę, a  sk u tek  b y łb y  ten , że rząd  z ap łac iłb y  za  nie, 
n ie  500 m ilionów  k o ro n  lecz 750 m il. L . p o c ią g n ą ł 
za s o b ą  d ęp recy acy ę  sw ej w a lu ty  o 50 p roc.

W  p o d o b n y  zapew ne sp o só b  jak  A ustrya  p o ­
k ry w ają  ob ecn ie  i N iem cy sw e  m ilionow e zap o trze ­
b o w an ie  w  do la rach , b o  ob ecn ie  m im o  ich  sk u p ó w  
kurs m arki niem ieckiej w  Z u ry c h u ' i A m sterdam ie  
(m ia ro d a jn y ch  d la  m ark i n iem .) b a rd z o  nięznąfcznie 
o p ad a .

W  te n  na tu ra ln ie  sp o só b  m ó g łb y  i n a sz  za rząd  
sk a rb o w y  p o s tęp y w ać , gdy b y  w  n ie św iad o m o śc i 
sw ej jak  s ię  teg o  ro d za ju  tra n sa k c je  z a ła tw ia , z ap y ta ł
0 ra d ę  ch oćby  jed n eg o  b a n k ie ra ;  na tu ra ln ie  ń ię  u- 
czyn ił tego , lecz  w ,k ró tk ie j  d ro d ze  w y d a ł n ak az  do  
filii P . K .* 0 ., ż eb y  zap ew n e  w  3 dn iow ym  te rm in ie— 
rozkaz , sp e łn iła  i d o la ry  z ak u p iła , p o sy ła ją c  po frzeh n e  
n a  ten  cel ła d u n k i czy też  w ag o n y  m arek .

R ozkaz ten  też  w yko n an o , d o la ry  w yku p io n o  
(cena ro li n ie  g ra ła )  p a rę  m ilia rd ó w  w  ruch  puszczo n o
1 sp ra w a  d la  za rząd u  sk a rb o w e g o  b y ła . z a ła tw iona .

T e n  . im pera tyw ny  m echan iczny  ro zk az  b y łb y  
m o że  n a  m iejscu , gd y b y  ro zch o d z iło  s ię  o ja k ą ś  
n o w ą  re.kw izycyę, n o w y  p o d a tek , lub n ow e o g ran i­
czenie spożyw cze  n ieste ty  jed n a k  n ie  m oże o s iąg n ąć  
celu  g d y  ro zch o d z i s ię  o n a jd e lik a tn ie js z y ' nerw  ży-

- c ia  g o sp o d a rc z e g o  i g d y  w dz ie ra  s ię  on  w  tak 
sk o m p lik o w an ą  sp raw ę  w alu ty , g d z ie  k ażd y  b łą d  
stra szn ie  i d o tk liw ie ;'ś ię  n iśc i. ”  : t p.a, >b

Skutk i też  ó d razu  w ystąp iły . N ajp ie rw  g w a ł­
tow ny , n ag ły  i n ieo g ran iczony  p o p y t za  do la ram i 
p o c ią g n ą ł za  s o b ą  ~ s iln ą  zW yikę"  w sz y s tk ic h 'in n y c h  
w a lu t;  sk o ro  b o w iem  u n as  p ła c ą  z'a' d o la r k ażd ą  
cenę, to  o p ła c iło  s ię  ęzytó i  W iediiia,' czy :ź ‘N iem iec 
d o la ry  tu  sp ro w a d z ić ; a po n iew aż  tam  z a  d o la ry  
p łac i s ię  ko ro n am i czy też  m arkam i, p o w s ta ł po p y t 
za  tym i w alu tam i; a  w  n as tęp s tw ie  teg o  ' ich  zw yżka, 
k tó rą  zn o w u  .w - d ro d z e  arbitraż^- d o tk n ę ła  in n ó  Wa­
luty. P on iew aż  w szystk im  iym  w alu tom  prżec iu /śtąw ić  
m ożem y. W yłącznie r ią śź ą . m arkę 'ja k o ”' „d ć r riihóhde 
P u n k t in d e r  Ę ew egńńg  F lućH t‘‘ s p a d a  o r ia '  a iltd iha- 

. tyczn ie , w ty r t  S p a d k u  ó ' 5 0 'procerit.' 11 1
' C zyteln icy  tiąsi. z d a ją  so b ie  -spraw ę, że  przez 

tę  50  p rp ćen t. zn iżkę sw ej w a lu ty  s trac ili 1[3 swfego 
. m a ją tku  u lo k o w an eg o  czy tó  w  to w arach , g o tó w ce  

czy też  papierach ,'' żć to w a r  czy  też  śrb d k i żyW iidści 
z zag ran icy  sp ro w ad zan e  ..podrożeją  o ° r 50 : pi:ó:ćen t 
i że  :ro zp ęd  b ie rze  n o w a  fa la  d różyzhy , w y ższa  n iż  

• do ty ch czaso w ą .
N ie  z d a ją  so b ie  jed n ak  m oże  sp raw y  z - te g o ,  

że ró w n o cześn ie  p rzez  sp a d e k  w artp ść i m ark i p o lsk ie j 
o 50 p ro cen t d łu g i z a g ra n ic z n e  p a ń s tw a  w y n o ­
s z ą c e  o k o ło  25Ó m il ia rd ó w  M . w z ro s ły  Ó 1 2 5 :-m i­
l ia rd ó w  i że  z a ra z e m  w a r to ś ć  100 m il ia rd ó w  m a ­
r e k  b ę d ą c y c h  w  o b ie g u  g w a łto w n ie  s p a d ła  — ' co 
znów u  w y w o łać  iriusr ń o w ą  : ih flacy ę -z  je j-sk u tk am i.

T e g o , ro d za ju  d z ia ła ln o ść  'rządu p o d c in a jąca  
p o d w a lin y  n aszeg o  ży c ia -g o sp o d a rc z e g o  d o b ija  iMśzą- 
w alu tę  i n ie  dziw ; że n ic  j e j1 p ó iń ó d z  m ie  ń ió g ą  
w sze lk ie  d ru g o rzęd n e  śro d k i z a rad cze  ja k  n p ; p o b ie ­
ran ie  e k sp o rtu  J  zakazy ' p rzyw ozu  • (dziw ńem ' -jest że 
czem  w ięcej im p o rt s ię  og ran icza  w a lu ta  bardz ie j 
sp a d a ) . x ,im ‘. o £»]

O b aw iam y  się  że  zd ą ż a  o n a  w  te m p ie  je d n o ­
sta jn ie  p o śp ie sz o h e m  do. zera . ^  T

dr. m.

Mane, Tekei,.
W a r to ' s ię  za s tan o w ić  dokąd , p ro w ad z i n a s  

f in ą ń só w a  i m o n e ta rn a  g o s p o d a rk a  n aszeg o  rządu . 
N ie  d ia  p rzeprpw ądzóhia-' z ło śliw y ch  pWóftłiiŚii? le c z  
ty lko  d la  sk re ś ló h ia ; - : jakb^,-':pfźe,stró'gii>:inó 'ż ljw óśc i 
.ze jść ią  r i a .. p óz ió rn ' [R o sy i’ śo w ie c k ie j^ rż e p fó W k iż im y  
n as tęp u jącą  trag ieżn ą ' parfilelę; ; ' •-r  '

S tw ierd z ić  w y p ad a , że d o la r  k o sz to w a ł u n a s  
IjV. 1920 135 m arek  3-8; 1920 .514 m afek; a 1|VI. 
1921 800  m arek , a  dn ia  k8jVP. 1921 d o sz e d ł kurs 
d o la ra  d o  sum y 156 ' m arek .

W sze lk ie  inne  w a lu ty  m ożna  o b liczyć '’ w edle  
te j p o d s taw o w e j m iary ; ; ,!,V> ’ ‘

'C h cem y  też  p rz y p o m n ie ć  naszym  czyteln ikom , 
jak  n a  n as  d z ia ła ła  w iad o m o ść  z S ó w d e p n  w  je s ien i 
1919, że  p u d e łk o  4  rub le  s o ­
w ieckie , p a ra  b u ć ików  6 0 0 -  rub li sow ;. tlbranie 
30.000 rub li. Jeszcze  w  je sien i 1919 u n a s  zap a łk i 
n ab y w an o  p o  6 h alerzy , ro k 1 p óźn ie j ju ż  z a  1.60 K-—  
a  d z iś  z d a je  s ię  d o sz liśm y ' d o  4  m a re k r  T o  sam o
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d a  s ię  pow ied z ieć  o cen ie  c h leb a  u- n as , k tó ra  w y­
n o s iła  w  roku  1914 ?a  1 kg. 24  ha lerzy , w  roku  
1919, 4 — 10 m arek , w  je s ie n i 192 > 9 —30  m arek, 
a  o b ecn ie  90— p raw d o p o d o b n ie  do  k o ń ca  m iesiąca  
w yn iesie  130 m arek . —  U b ran ie  k o sz to w a ło  p rzed  
w o jn ą  80  ko ron , w  jes ien i 1920 roku  1600 d o  2000 
m arek , a  o b ecn ie  30.000 m arek .—

M ożem y p rzec ież  pow ied z ieć , że  gdy  w arto ść  
so w ieck ieg o  ru b la  n a ’ czarnej g ie łd z ie  ocen ia ją  na  
3 fenigi, to  w  R osyi b o lszew ick ie j m im o ogrom nej 
lic zb y  rub li ży je  s ię  tan ie j n iż  u nas. O czyw iśc ie  tam  
p ła c ą  za  franka  francusk iego  850 rub li (— u  nas 
ch w ilo w o  120 m arek), z a  fun t sz te rlin g ó w  38.000 
ru b li (u n a s  ok o ło  5 .000— m arek). O ile  g o sp o d a rk a  

. f in an so w a  op ie rać  s ię  będ z ie  w y łączn ie  n a  ro tacy i, 
z a  ro k  na jda le j d o p ro w ad z im y  d o  cyfr sow ieck ich . 
B ędz ie  k ażdy  z n a s  n o s ił kufer b an k n o tó w  i w ag ą  
o d w aży  b a n k n o ty  — gd y ż  liczenie  ta k  o lbrzym ich  
sum  stan o w i s tra tę  czasu .

O sta tn ie  n o to w an ia  n a  g ie łd z ie  w  Z urychu  d a ją  
dużo  do  m yślen ia . Z 65  cen tim ów  za  1Ó0 m arek  
I|V. b r. s p a d ła  m ark a  p o lsk a  15|VI. d o  4 2 , i pó ł. 
O zn acza  to  s tra tę  1 |3 ' =  33 '/, p ro c e n t w arto śc i. G dyby 
w  da lszy ch  6 ty g o d n iach  w  tem  sam em  tem p ie  s p a ­
d a ła  czyli d o  21 i p ó ł,  to  w sze lk ie  w arto śc i zag ra­
n iczne  m u sia ły b y  s iłą  fak tu  p o d sk o czy ć  d o  p o dw ójne j 
ceny  dzis ie jsze j. D o la r  k o sz to w a łb y  3000 m arek  — 
m ark a  n iem ieck a  50 m arek  i  td . P o c z ta  pan to flo w a  
chce  w y tłóm aczyć  tą  h au ssę  z o sta tn ieg o  tyg o d n ia  
n a  zag ran iczn e  w a lu ty  tem , że rząd  p o le c ił w ykupy­
w a ć  w szy stk ie  do lary . J e s t  n aw e t w iad o m o , k tó re  
to  b an k i uczyn iły  i zn an ą  je s t  i lo ść  tych  d o la rów .

M y n ie  w iem y  czy  w ie d z ia ł rz ą d  ja k ą  krzyw dę 
w y rząd z ił w szystk im  oby w a te lo m  p ań s tw a . • M ów iliśm y 
ju ż  o tem , że nasz c h ło p  je s t  czu ły  n a  w sze lk ą  
zw yżkę d o la ra ;  w ie  on  d o k ład n ie , że m y żyjem y 
z m ąki im p o rto w an ej; że za  tę  m ąkę p ła c ić  m usim y 
d o la ram i, i n ie  chce  sw o je j sp rzed aw ać , n iżej re lacy i 
do la ra .

G d y  s ię  u n a s  zagn ieździ d ro ży zn a  żyw nośc iow a 
w  tak ie j' zaw ro tne j w y so k o śc i, w  jak iej no tu je  do la r, 
p o d s ta w a  życ iow a każde j p o szczeg ó ln e j ro dz iny  
zm ieni s ię  ta k  rad y k a ln ie , że  rz ą d  n a sz  zam ów ić  
będ z ie  m u s ia ł k ilkanaście , no w y ch  ro tacy jnych  m aszyn, 
k tó re  m o że  n a  k ró tk i ty lko  Czas z a sp o k o ją  ko lo sa ln e  
w zm o żo n e  w y d atk i.

S p ad ek  w alu ty  w  o s ta tn ich  ty g o d n iach  zn iszczy ł 
też  ku p có w , k tó rzy  je szcze  n aw e t o tem  n ie  w ied zą . 
Bo p o d s ta w ą  o b ro tó w  han d lo w y ch  je s t  p ien iądz , 
a  dew a lu acy a  do tyczy  w y łączn ie  p ien iąd za  a  n ie  to ­
w aru . G dy  s ię  kup iec  w yzby ł to w a ru  p o  cen ie  z a ­
kup u , ja k  od  n iego  w y m ag a  rząd  p rzez  u rząd  w alk i 
z lichw ą, jeg o  m ają tek  go tó w k o w y  o d p o w ia d a  ty lko  
s ile  k u p n a  jedne j p o ło w y  z p rz e d  I|V. 192,1. A nalogii 
siły  zak u p u  z p rzed  w o jny  n ie  po trzeb u jem y  p rze ­
p ro w a d z a ć . P rzec ież  1 112 miliona^ m arek  ró w n a  się 
chw ilow o  n iecałym  5000 k o ronom  p rzedw ojennym  — 
a  w iele  to  d z iś  m am y ku p có w , co p o s ia d a ją  po  
1 1|2 m ilio n ó w ?

C hcie liśm y  w sk azać , że  m im o  po lity czn eg o  de- 
m okra tyzm u  rząd  śc iąg a  n a  cele  p a ń s tw o w e  90 p roc. 
p o d a tk ó w  z p rzem ysłu  i h and lu , a 80 p ro c e n t za ­
m ożnej lu d n o śc i ch ło p sk ie j o p łaca  ok o ło  10 p rocent. 
Że tą  su m ę  d z is ie jszych  p o d a tk ó w  rząd  n ie  będz ie  
w  s tan ie  za trzym ać  inflacy i je s t  jasne , p o d o b n ie  jak , 
że  d a lsza  in flacya sp ro w a d z a  n as  w  p ro s te j lin ii do

ru b la  so w ieck ieg o . Czy n ie  będ z ie  trudniej w ybrnąć  
z b a g n a  sow ieck iego , jak  chw ilow o  z n asze j m izeryi 
f inansow ej —  n iech  nam  o p o w ie  op ty m isty czn a  W a r­
szaw a . x

K upcom  naszym  m ożem y  ty lko  rad z ić  nie p rzy j­
m o w ać  zag ran icznego  kredy tu . N asz  m a ją tek  s tanow i 
tow ar, a  n ie  fikcyjny p ien iąd z . N ie m o że  nas zu­
pe łn ie  u sp o k o ić  dz ien n ik a rsk a  w iad o m o ść , że  lad a  
dzień  n a s tą p i k rach  n a  czarnej giełdzie .- K upiectw o 
n ie  m a  b o w iem  nic  sp ó łn e g o  z cza rn ą  g ie łdą .

’ R afał Pfeffer.

Przednówek.
Już  w czesn a  w io sn a  p o z w o liła  w n io sk o w ać , że 

zasiew y  oz im e w y d a d z ą  o b fity  p lo n . Suchy , g o rący  
w p ro s t m aj nadz ie je  jeszcze  p o p raw ił; z an o s i się, że 
o b ecn e  p lo n y  (o d p isu ją c , rzecz ja sn a  o d ło g i)  n ie  b ę ­
d ą  u s tęp o w a ły  co d o  w y d a jn o śc i la tom  p rzed w o jen ­
nym . O d n o s i s ię  to  n ie  ty lko  za siew ó w  i w arzyw  
o k o p o w y ch , a le  tak że  do  ow oców . D rzew a  o w o co w e  
zn ak o m ic ie  okw itły , o w o ce  s ą  z d ro w e  i w o ln e  od  
ow ad ó w .

Z n ik ły  pesy m isty czn e  o b aw y  czy zd o łam y  się  
w yżyw ić do  no w y ch  zb io ró w . A jed n ak  p o  m iastach  
ro zp acz . N ie d la teg o , że  n ie  d o s ta jem y  ch leb a  k on- 
ty g en to w eg o , g d y ż  n ig d y śm y  go  ty le  n ie  d o s ta w a li , ' 
a b y  s ię  o p ła c a ło  w yczek iw an ie  p rz e d  sk lep am i. Ale 
d ro ży zn a  ro śn ie  w  sza ló n e in  tem pie . N asz  ch ło p  w ie 

■co. kosz tu je  im p o rto w a n a  m ąk a  i łu d z iłb y  s ię , k to 
b y  p rzy p u szcza ł, że s p rz e d a  zb o że  rodz im ej p ro d u k ­
cyi o fen ig a  tan ie j. N ie  w iad o m o  czy o b e jd z iem y  się 
bez  im p o rto w an eg o  zb o ża , gd y ż  do  now ych  zb io rów  
c h o ć b y  o n e  na jb ard z ie j by ły  ob fite  p rzec ież  jeszcze 
k ilka  tygodn i trzeb a  b ę d z ie  czekać. A i b ezp o śred n io  
p o  z b io rach  n ie  z jaw i s ię  je szcze  ch leb  z teg o ro cz ­
nej m ąk i n a  rynku . D o im p o rtu  k u p iec tw o  n ie  jest 
ob ecn ie  sk o re . T rz e b a  g o  o p ła c a ć  d o la ram i, te  zaś  
m ają  k u rs  fan tastyczny . R yzyko zb y t w ielk ie; zap łac i 
s ię  dz is ia j m ąkę d o la ram i, zak u p io n y m i po  1500 m a­
rek , a  ju tro  p rzy jdz ie  na tran sak cy i strac ić , gdyż 
ch y b a  w yk luczonem  je st, ab y  ten  skan d a liczn y  kurs 
d łu g o  s ię  m ó g ł u trzym ać.

M o g ło b y  ca łe j P o lsc e  p o m ó d z , n ie tkn ię te  w o jną  
i p o w o je n n ą  .d ezo rgan izacyą , P ozn ań sk ie . O no m o g ło ­
b y  tuż p o  żn iw ach  d o s ta rc z a ć  m iastom  ziarna, 
a  p rzed ew szy stk iem  w czesnych  z iem niaków  i uw oln ić  
n a s  w  ten  sp o só b  od  k o n iecznośc i z akupu  z a g ra ­
n icznego  zb o ża . Ale ono  się. sep a ru je , m a  sw ój 
w ła sn y  u rząd  d la  tan ich  cen w  w łasn em  „państwie** 
d zieln icow em  i w ła sn y  p a se k  d la  ek sp o rtu , pasek  
czysto  ary jsk i.

Jeżeli ob ecn ie  m ów im y sp o k o jn ie  o. p rzednów ku , 
g d y  p rz e d  m iesiącam i ciężk ie  chm ury  w is ia ły  nad  
m iastam i, b ra k  c h le b a  d o k u cza ł m aso w o , b o  tę  ulgę 
n ie  p rz y n ió s ł ż ad en  P u zap p , żad en  s ław n y  ro zk az  
o g ran icza jący  spo ży c ie  p rzez  M in istra  ap row izacyi. 
Z m ąd rza ł rząd  n a  jasnym  punkcie , a  zd o ln e , ruch liw e 
k u p iec tw o  zao p a trzy ło  lu d n o ść  w  ch leb  Codzienny, 
bez k artek  i b ez  ogo n k ó w . J e s t  p raw d ą , że ch leb , ten 
o b e c n ie  w sk u tek  m ach in acy i pew nych  „w yższych“ 
chw ilow o  n ie  w idocznych  sfer, d o la rem  będ z ie  d ro ż ­
szym , i k to  w ie, czy  naw e t w sk u tek  teg o  tend en cy a  
w ysok ie j ceny  n a  m ąk ę  z '  sw o jsk ich  zb io ró w  nie 
u trzym a się. ‘ Rafał Pjejfer.
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Podwyższenie agio od da na towary 
o charakterze zbytkowym.

Ciąg dąlszy.

P o zy c ja  taryfy 
celnej

z  p oz . 57. p . 2. 
p o z . 62  p . i.

p oz . 67 p. 1. 

p . 2.

U w aga  I. 
U w aga  2.

z poz. 76 p. 2.

p oz . 76 p. 3. 

z  p oz . 24 p. 5. 

U w a g a : 

z p oz . 27 p. 1.

p . 2.

U w a g a : 

poz. 120 p . 1. 

p oz . !48  p. 2.

p . 3.

p oz . 149 p. 3. 

p oz . 149 p. 4. .

N a z w a  t o w a r u

O buw ie  lak ie row ane , z m aterji jed w ab n ej, g o to w e  i n iew ykończone  . . . 
K w iaty cięte; liśc ie  św ieże , su szo n e , b a rw io n e  i n iebarw ione ; bukiety  i 

w ieńce  z k w ia tów , liśc i i innych  częśc i ro ślin  . . . . . . . .  b ru tto
K am ienie sz lache tne  (b ry lan ty , d iam en ty , ru b in y , ' szafiry , szm argardy ); p e r- .

ły  p r a w d z i w e ............................................ .... ....................................................................
Inne k am ien ie  do  o zd o b y  p raw d z iw e  i sz tuczne; k o ra le  p raw d z iw e  ró w ­

nież n a  sznu rkach , w  w iązk ach  i r z e ź b io n e ......................... ....................
K am ienie w  o p raw ie  ze  sz lach e tn y ch  m etali, o p ła c a ją  c ło  w e d łu g  p oz . 148. 
K am ienie Szlachetne d o  ce lów ^ tech icznych , w  o p raw ie  sta lo w e j lub bez 

op raw y , za  zezw o len iem  M -stw a S k a rb u  p o  p o rozum ien iu  z M -stw em  
P rzem y słu  i H andlu .

P rzed m io ty  z p o rce lan y  i b iskw itu  d la  o zd o b y  m ieszkań , b ia łe  i je d n o ­
b a rw n e  lecz b ez  m alow ide ł, z łoceń  i o zd ó b  z m iedzi i m iedzianych  
s to p ó w  . • .................................. .......................................................... .............................

W yroby  z p o rce lan y  i b iskw itu  d la  o zd o b y  m ieszkań , jak o  to : w azy sta ­
tue tk i i t. p . p rzed m io ty  z m alo w id łam i, z łocen iam i i ozd o b am i 
z m iedzi i m iedz ianych  s to p ó w ; kw iaty  sztuczne , po rce lan o w e , ró w ­
nież fa jan so w e i t. p.; n a ś lad o w n ic tw a  ro ś lin  i ich  c z ę ś c i 'lu b  w yroby  
z nich , jak o  to : w iank i, b u k ie ty  i t. p ., ró w n ież  z dod a tk iem  z innych 
m a t e r j a ł ó w ...........................................................................................................................

B ie lid ło , róż, pu d e r, śro d k i do  fa rb o w an ia  w ło só w , troc iczk i, po m ad y  
kosm etyczne  i kosm etyk i o d d z ie ln ie  n iew ym ien ione, b e z  a lkoho lu , 
łą czn ie  z w ag ą  b ezp o śred n ieg o  o p a k o w a n ia '.  . . ■ .  .........................

W yroby  perfum ery jne i kosm etyczne , z aw iera jące  a lk o h o l; perfum y, w ody  
p ach n ące  (kw ia tow e), w o d a  k o lo ń sk a , e lixiry, łą czn ie  z w ag ą  b e z p o ­
ś red n ieg o  o p a k o w a n i a ..................................................................................................

W yroby  w ym ien ione  w  pu tikc ie  2 o p ła c a ją  (o p ró c z  c ła ) 7 0 %  p o d a tku  
w ew nętrznego  o d  a lk o h o lu .

M ydła to a le to w e  i leczn icze, w  s tan ie  p łynnym  i sta łym  o raz  w  p roszku , 
łą czn ie  z w a g ą  b e zp o śred n ieg o  o p a k o w a n ia .........................

a) W y ro b y  ze  z ło ta , o p rócz  odd z ie ln ie  w y m ien io n y ch ........................................
b) W yroby  ze z ło ta  lub p latyny , z p raw d z iw em i lu b  sz tucznem i kam ie­

n iam i, p e rłam i i  t. p . . . , . ............................................ ....
a )  W-yroby ze  sreb ra , rów n ież  p o z ła c a n e , o p ró cz  oddzieln i*  w ym ien io ­

nych   .................................. .......................................................... .....
b ) W yroby  ze sreb ra , ró w n ież  poz łacan e , z p raw dziw em i lub sztucznem i 

kam ieniam i, p erłam i i t. p . ............................................................... ........................
W yroby  z m iedzi, s to p ó w  m iedzi i innych  m etali i s to p ó w , w ym ien ionych  

w  p oz . 143 z o zd o b am i od lan em i lub  rżn ię tem i (o p ró cz  tłoczonych), 
w y k ończone  lub  nie, w  ca ło śc i lub ro zeb ran e  n a  części; o rnam en ty , 
karja tydy , m edaliony , b iusty , s ta tu e tk i i f. p .................................................   ■

W yroby , w ym ien ione  w  p u n k tach  '1, 2 r\ 3 p oz . 149 i w yroby , o p rócz  
o d d z ie ln ie  w ym ienionych , z m eta li n ie sz lache tnych , p o z ła c a n e  i p o ­
sreb rzane , lub też  z dod a tk iem  kosz tow nych  m a te rja łó w  (o p ró cz  wy­
ro b ó w  na leżących  do  p o z . 215) o w ad ze  sz tu k i:
a )  pow yżej 400 gr. ................... ^ ...............................................................................
b ) do  400 gr. (w łączn ie )  ........................................................................................

Cło od 
100 kg. 
w mur­

kach

850 

300 

350000 

5000 

215 

bez c ła

150

500

450

1000

200 
300 0

100000

5000

100000 .

500

700
900

Dok. nast.
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B i u r o  -  -  -  ■ f j ' T ^ ' 0  I M  ~WJ\ i  W ysy łka  to w aró w  w k ra ju  i zag ra- 

s  p e d y c  y j n o-k a m i s  o w e  ‘ U J u B  i j O i  k'ich w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie

mów. i  m m  13, spó,ka z °gr- °dp- • pozwt r - * f c wô
Z ała tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y l  w c h o d z ą c e

Polityka handlowa powojenna 
i je j skutki.

i.
C h arak te ry sty czn ą  w łaśc iw o śc ią  po w o jen n e j p o ­

lityk i han d lo w ej pań stw , je s t  ich  w p ro s t od m ien n a  
p o lity k a  g o sp o d a rc z a  w  po ró w n an iu  z czasam i 
p rzedw ojennym i.

O b ro n a  g o sp o d a rcze j n ieza leżn o śc i p ań s tw  
o ile  o tak ie j w o g ó le  m ów ić m o żn a  —  p o leg a ła  
p rzed  w ybuchem  w o jn y  św ia tow ej g łó w n ie  na  tem , 
że  p ań s tw a  b ro n i ły , p ew nych  o d ła m ó w  sw o jeg o  p rze ­
m y słu  czy .g o sp o d arstw a , zą p o m o c ą  u s tan aw ian ia  
ce ł, k tó re  to w a r zag ran iczn y  o p ła c a ć  m u sia ł, nim  
w szed ł w  tery to ryum  p ań stw a , by  w  ten  sp o só b  
u ch ron ić  p rzem y sł k ra jo w y  o d  k o nkurency i z ag ra ­
nicznej.

Ale w  żadnym  w y p ad k u  n ie  by ły  p raw n e  p o s ­
tanow ien ia , zakazu jące  p rzyw óz  lub  w yw óz tow arów , 
p ró c z  p o s tan o w ień  p o licy i b ezp ieczeń s tw a  łub  w ete­
rynary jnej, te . o s ta tn ie  np . ch ro n iące  kraj p rzed  d o ­
w ozem  b y d ła  zarażonego.

Z a sa d ą  b y ła  zatem  w o ln o ść  h an d lo w a  w ew nątrz  
p ań s tw a  i w o ln o ść  o b ro tu  z zag ran icznem i p a ń s t­
w am i, a  za sad ę  tę  ch o ć  p ow oli ..p rzep row adzano  
w szędz ie .

Z w y b u ch em  w o jn y  sy tu acy a  s ię  g ru n to w n ie  
zm ien iła . Z m iany  uw id o czn iły  s ię  ta k  co  do  isto ty , 
ja k  co  d o  szczeg ó łó w  w zajem nych  s to su n k ó w  g o sp . 
p a ń s tw  do . s ieb ie . .

1) W  m ie jscu  w o ln o śc i han d lo w e j p rzy ję to  o b ecn ie  
jako  z a s a d ę  n a c z e ln ą  p raw o  w zajem nego  o g ran i­
czen ia  t e j . w o ln o śc i d ro g ą  n ak azó w  . i z akazów  
przyw ozu  i w yw ozu  to w a ró w  zagran icznych .

O g ran iczen ia  te  s to su ją  te ż  p ań s tw a  w  całej 
p e łn i.' D la  n as  interesu jącem . b ęd z ie  z a p o z n a n ie  s ią  
-z-po lityką  g ó sp . A ustry i i Ć zech o sło w acy i, ileże 
p a ń s tw a  te  p rzem y sło w e p o w iązan e  s ą  z P o lsk ą  
ty siącem  w sp ó ln y ch  g o sp o d a rc z y c h  in te re só w .

D n ia  4|V. br. p o d p isa ły  o b a  tę  p a ń s tw a  trak -, 
ta t  h an d lo w y , k tó ry  charak te rystycznym  je s t n ą  
po tw ie rd zen ie  w yżej p rzezem n ie  p o d an e j z a sa d y ’ 
og ran iczen ia  sw o b o d n e g o  p raw a  p rzy w o zu  i w yw ozu 

. to w aró w .
A rt IX. pow y ższeg o  trak ta tu  hąnd l. s tan o w i, jako  

z a sa d ę  n acze lną , żę o g ran iczen ie  p rzy w o zu  i w yw ozu  
m oże  nastąp ić , o ile  to  ze w zg lędu  n a  p an u jące  
nad zw y cza jn e  sto su n k i uw ażan e  b ęd z ie  za  w skazane , 
a  sp e c y a ln e ’ w  ty m  ce lu  z a w a r te  u m o w y  je  nie 
w y k lucza ją11.

W y p o w iad a  ta  zatem  tra k ta t h an d lo w y  p raw o  
sw o b o d n eg o  s to so w an ia  p rzez  p ań s tw o  zakazów  
przyw ozu  i w yw ozu.

c z y n n o śc i —  —  W łasn e  m agazyny to w a r o w e

R ów nież ciekaw em  je s t  dążenie, un iem ożliw ien ia  
ko rzy stan ia  z klauzuli n a jw yższego  uprzyw ile jow an ia .-

W ia d o m ą  b o w iem  rzeczą  jest, że p ań s tw a  
daw niej p o s tan aw ia ły  m iędzy  so b ą , że udz ie lać  b ę d ą  
d la  to w aró w  z s ą s ie d n ic h  p a ń s tw  sp ro w ad zan y ch  
te  sam e  p rzyw ileje  . i u lgi, co  k ażdem u  in ąem u  
pań stw u . N azw an o  to  praw em  na jw yższego  u p rzyw i­
le jow an ia.

O tó ż  co  d o  teg o  p ra w a  p o s tan o w iły  A ustrya  i 
C zec iio sło w acy a  n astęp u jąco :

„S tio n y .lco n tfak tu jące  n ie  z a s to su ją  d la  w za jem - 
.n eg o  p rzyw ozu i w yw ozu  żad n y ch  zakazów , a lb o  
-ogran iczeń , k tó re  n ie  z a ch o d zą  w  rów nej m ierze 
w o b ec  przyw ozu  i w yw ozu  ty ch  sam y ch  to w aró w  
z jak iem k o lw iek  innem  pań stw em , o ile  te  sam e 
w aru n k i z a jd ą . Z gad za ją  s ię  jed n ak  o b ie  strony., 
ż e  p o w y ż sz e  p o s ta n o w ie n ie  n ie  o d n o s i  s ię  d o  
s to s o w a n ia  w y ją tk ó w  lu b  u lg , k tó re  w  sto sunku , 
d o  is tn ie jący ch  zak azó w  w  za ła tw ien iu  p o jedynczych  
p ró śb  u d z ie lane  zosta ją , p rzez  je d n ą ,  ze stron  
k o n trak tu jący ch  innem u trzec iem u  p ań s tw u 11.

■Innemi: s łow y, je s t  to  zap rzeczen iem  p raw a  najw . 
uprzyw ile jow an ia , w  p rak ty ce  znow u  bow iem  zależnem  
o no  będz ie  o d  sw o b o d n e g o  uzn an ia  d an eg o  p aństw a .

Jeśli w eźm iem y p o d  uw agę, że  p o w yższy  trak ta t 
h an d lo w y  d o p ie ro  w  m aju  b r. p rz y sz e d ł d o  skutku, 
i że s tan o w ić  o n  m oże w ażny  p re c e d e n s  na  p rz y ­
s z ło ść  p rzy  p e trak tacy ach  tych  p ań s tw , b ą d ź  z P o lsk ą , 
b ą d ź  z innem i pań stw am i, zrozum iem y  tę  ca łą  p rze ­
m ianę  jak ie  w sp ó ln e  g o sp o d . stosunlci p a ń s tw  w zglę­
dem  Siebie n a  p rzy sz ło ść  czeka ją . Że z a ś  w y w o ła ją  
o ne  k o m p iik acy e  i ta rc ia , - je s t  z ro zu m ia łe . D o ść . 

„w skazać, n a  p ro te s ty  fran cu sk ie  w  R um ynii, g d z ie  
z  p o w o d u  zakazu  rz ą d u  rum uńsk iego , n ie  w pu szczo n o  
to w aró w  lu k su so w y ch  fran cu sk ich , g d y  to w ary  tak ie  

■same z Austryi d o p u szczo n e  tam  zosta ły .
2). D rug im  w ażnym  w y padk iem , jak i te raz  z a ­

szed ł, je s t  to, że ob ecn ie  p ań stw o m  nie  ch o d z i w cale  
o  p ew n e ' u d o g o d n ien ia  c łow e, ile  o w yw alczen ie  d la  
s ieb ie  p raw a  w p ro w a d z a n ia  d o  tery toryum  d rug iego  
p a ń s tw a  p e w n e g a  kon ty g en tu  te ro rów .

D o ść  w sk a z a ć  n a  d łu g ie  p e rtrak tacy e  C zech o - 
sło w acy i z A ustryą, g d z ie  C zesi zezw olili w końcu  
A ustry i na  p rzyw óz  500 ro w eró w , 5000  tu z in ó w  k o ­
szu l m ę sk ic h -i  tp .!

Co w ła śc iw ie — z a p y ta ć  s ię  m usim y— je s t p rzy ­
czy n ą  teg o  zm ien ionego  s ta n u  rzeczy.

O d p o w ied ź  p ro s ta . P a ń s tw a  czyn ią  to  p o d  p o ­
zo rem  o b ro n y  so lid a rn e j w szystk ich  in te re só w  g o sp o ­
d a rczy ch  p aństw a .

Jeśli z a s tąp ien ie  n a  o g ó ł w szy stk ich  in te resów  
g o sp o d a rc z y c h  p ań s tw a  ie s t -bardzo  . p o ch lebnem  
przedsięw zięciem -, n ie  m ożem y s ię  m im o w o li u strzedz 
s ię  p rzed  w rażeniem , że p a ń s tw o  ob ecn ie  p rzek racza  
fa m y  ja k ie  m u h is to ry czn y  rozw ój g o sp o d a rs tw a  
p rzek aza ł.
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P y tan iem  bow iem  zasńdn iczem  je st, czy 'g o s p o ­
d a rs tw o  sp o łeczn e  w  g ran icach  tery to ry a ln y ch  p a ń ­
s tw a , je s t d la  s ieb ie  c a ło śc ią  zam kniętą , ' n iezależną 
o d  czynn ików  g ó sp . zag ran iczn y ch  ?

A n astęp n ie , czy p ań s tw o  zdo ln e  je s t  d rogą  
zarząd zeń  n a tu ry  au tok ra tyczne j w p ły n ąć  n a  u sta len ie , 
i w zm o cn ien ie  czy nn ików  g o s p o d , d z ia ła jący ch  
w  p a ń s tw ie ?

Z g ad zam y  s ię  na  to ,, że celem  is to tnym  p ań ­
s tw a  je s t  w zm ożen ie  d o b ro b y tu  sw o ich  obyw ate li. 
S p o só b  jed n ak o w o ż , w  jak i to  p ań s tw o  o b ecn ie  
czyni, je s t  fatalny .

Dr. Saipeter.

Z przemyskiego Stowarzy­
szenia kupców.

P rzem yśl, 21. czerw ca.

N ied aw n o , a lbow iem  za led w ie  k ilk a  m iesięcy  
tem u -n o w o w y b ran y  w y d z ia ł p rzem ysk iego  . s tow arzy ­
szen ia  k u p có w  z a b ra ł s ię  energ iczn ie  d o  p racy , ś w ie ­
że, m ło d e  siły , k tó re  w esz ły  w  sk ła d  n o w eg o  w ydzia­
łu , p o rw a ły  sw o im  ^zapałem  i ch ęc ią  s łu żen ia  s p ra ­
w ie  o g ó ln e j /s ta rs z y c h  cz ło n k ó w 'w y d z ia łu . D zięk i e - 
nergii p rzew o d n icząceg o  . i p . M . Ó ste rre ich e ra  i bez ­
in te re so w n o śc i p .  S . R eb h an a ,, cz ło w iek a ..o . w ysokiej 
in te ligęncy i i w ied zy  fach ow okup ieck ie j, p rzed s taw i­
cie la . m ło d sze j gene racy i ku p iec tw a  p rzem ysk iego , 
w y słan eg o  d o  w y d z ia łu  z a  je d n o m y ś ln ą , z g o d ą  k lubu  
m ło d szy ch  kupców , W p ro w a d z ił  w y d z ia ł w  życie  u c h ­
w a ły  p o p rzed n ich  w alnych  zeb rań , a m ianow icie: 
s tw o rzy ł s ą d  p o lu b o w n y  w  ło n ie  o rgan izacy i, u su n ą ł 
d o ty ch czaso w y  zarząd  lconsum u, a  w  m ie jsce ' jego  
p o s ta w ił ludz i g o d n y ch  i łu b ian y ch , z a ło ż y ł b ib lio te ­
kę i czy teln ię , u rząd z ił sze reg  p o g a d a n e k  i odczy tów , 
a  co  n a jw ażn ie jsze  —  z o rg an izo w a ł tu te jsźe  k u p iec ­
tw o  w ed le  b ran ż .

W y d z ia ł zrozum ia ł, żę s iła  k u p iec tw a  zależy  od  
s iły  i sp ręży to śc i o rg an izacy jn e j.-W  m yśl tego  z a ło ­
żen ia  p rz y s tą p ił p rzedew szystk iem  d o  zm iany  sta tu tu . 
N a s tę p n ie  p rz e p ro w a d z ił o rgan izacyę  b ran ż  .i tu  d a ł  
d o w ó d  sw ej energii i s i ł  żyw otnych ; m u s ia ł bow iem  
z w alczać  apa ty ę  i n iech ęć  o rgan izacy jn ą  pew nych 
s fe r kupieck ich . W y d z ia ł jed n ak  ń icże in  ń ie  d a ł  się 
o d ś tra śzy ć . P o  d w ó ch  p o p u la rn y ch  p o g a d a n k a c h  na 
te m a t „Ó rg a n iz a c y a  b ran ż  i jej cele“ , z w o ła ł 
n ad zw y cza jn e  w alne  . zeb ran ie . R eferat rzeczow y  i 
s ta ran n ie  o p raco w an y  w y g ło s ił p  S. R ebhan . M im o 
burzliw ej dyskusyi, w y w ołane j ze stro n y  o p ozycy i, 
z d ó ła łi w y d z ia ł p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  w ięk szo ść  o b e c ­
n y ch  ó rg an izacy a  b ra n ż  s ta ła  s ię  fak tem  d o k o ­
nanym .

J e ś li d o ty ch czas  od ży w ały  s ię  tu  i ó w d zie  g ło - ' 
sy  n iezad o w o len ia  z  d z ia ła ln o śc i w yd z ia łu  o b ecnego  
lub  p o p rzed n ich , to  te raz  m o żn a  zupe łn ie  śm ia ło  p o ­
w iedzieć, że  w yd z ia ł o b e c n y  z d o b y ł so b ie  w  osta tn ich  
ty g o d n iach  " p o w a ż a n ie  w ś ró d  w szystk ich  ku p có w  
p rzem ysk ich  sw o ją  energ ią , a  zarazem  cichą, b ez in te ­
r e so w n ą  i o w o cn ą  p racą . .

M. Kdufm.

T r u f c ś o i  paszportowe.
K upcy, k tórzy  w  p'ilAych ;sprńW aćh źdw odo- 

w ych m u szą  n a  k ró tk i cza s  w y jeżdżać  z a g ła t tc ę ,  na­
tra fia ją  w  uzysk iw an iu  p aszp Ó T tó w ń a tru d n o śc i'n iep rże - 
zw ycięzałne. P o m in ąw szy  p o zw o len ia  z D  O G. i td . 
w y m ag a ła  D jrrekcya P o lićy i w y k azan ia  s ię  p o św ia d r  
czeniem  A d m in istracy i p o d a tk o w e j, że s ta ra ją c y , się  
o  p a sz p o rt  za p ła c ił  za leg łe  p o d a tk i.  M y w praw d z ie  
n ie  uznajem y  teg o  łą c z e n ia ' p a sz p o rtó w  z p o d a tk am i. 
O d tego , k to z z a p ła tą  p o d a tk ó w  zw leka,, w in n a  je  
A d m in istracy a  p o d a tk ó w  śc iągnąć , a  p o s ia d a  o na  po  
tem u d o ś ć  śro d k ó w  ustaw o w y ch . - D ziw nem  je st, że 
ca łą  energ ię  w y ład o w u ję  się  w  k ie ru n k u  w yjeżdża­
jących  zag ran icę , a  p o d a tin k ó w  sied zący ch  w  d o m u — 
ch o ćb y  by li na jw ięce j-d łu żn y m i i n a jbardz ie j b o g a ty ­
m i —  zo staw ia  s ię  w  sp o k o ju .

W yrządza, s ię  w  ten  sp o só b  . i g o sp ó d d rće  
p ań stw o w e j szkody ; a lb o w iem  z zaw odem  kupieckim , 
łą c z y  s ię  szy b k o ść  deayzyi i w y k onan ia . U trudn ien ie  
te g o  zaw o d u , jeg o  zbyteczne  h am o w an ie , p o d c in a  
życie ekonom iczne ,, w y w o łu je  drożyznę , gd y ż  w yk lu ­
cza  o d p o w ied n ie  w y k orzystan ie  konjunktury .

A le ż tem i r iied o g d n o śc iam i ku p iec tw o . s ię  już 
zżyło. K upiec p ła c i reg u la rn je  p o d a tk i, ab y  w  raz ie  
po trzeb y  s ta ra n ia  s ię  o p a sz p o r t  n ie  b yć  narażonym  
n a  zw łokę. Jed n ak  z  .jedzeniem  w z ra s ta  apety t; O b ec ­
n ie  n ie  w y sta rcza  ju ż  D yrekcyi P o licy i zap łacen ie  
p o d a tk ó w  p ra w n ie -s ię  p ań stw u  n a leżących . D o m ag a  
s ię  w ięc  u iszczen ia  z a lic z k i n a  f o k  1921. Je s t to  
n o w a  tru d n o ść , n ie .p o s ia d a ją c a  u z a sa d n ie n ia , p raw ­
nego , an i m ora lnego , an i też  lo g icznego . Ś m ieszna  
je s t  chyba  o b aw a , że  kup iec  n ie  w róc i w ięcej do  
k ra ju  i że w yjeżdża  d la  och ro n ien ia  s ię  p rzed  p o ­
da tkam i. K upiec — zw iązany  z k lien te lą  i w y ro b io ­
nym i s to su n k am i —  i p rzed  -wojną nie m ó g ł d o w o l­
n ie  zm ien iać  s iedz iby . T em b ard z ie j z a ś  w  s to su n k ach  
o b e c n y c h .'N ik t —  d o s ło w n ie  n ik t —  n ie  m o że  so b ie  
dz is ia j p o zw o lić  n a  W yjazd zag ran icę . M iliarderzy  
w  m ark ach , p o lsk ich  s ą  tam  n ędzarzam i, D la teg o -.te ż  
zb y teczne , s ą  czyn ione  tru d n o śc i, zby teczne  i szk o d li­
w e.

N. S E N F T
Kraków, ul. SBonerowska 6

dostarcza

F a rb y  z iem ne u ltram arynę , p o k o s t, o lej ln iany , 'k redę  

sz lam o w an ą , krefdę k raw iecką, k red ę  do  p isan ia , etc. 

G lejtę,, m iniiim , natrium  bisul.fat, s ia rczan  żelaza , dw u­

tlenek  m anganu 

w sze lk ie  a rtyku ły  c h e m i c z n e  d la  przem ysłu .
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K R O N IK A .
Z  KRAKOWSKIEGO STOW ARZYSZENIA KUPCÓW . 

W ydział S tow arzyszen ia  komunikuje^ że po c zą w sz y , od 
przyszłego  tygodnia  zb ierać  będzie  inkasen t S tow arzyszenia  
o d  członków  i p renum erato rów  ta k  wkładki członkow skie 
jak  i na leży to ść  p renum eracyjną  ? a  drugie  pó łrocze  b. r. 
Prosim y o na tychm iastow e  uiszczanie  należy tośc i, n a  k tó r  o 
w płacający  o trzym ają  pokw itow an ie, gdyż zw lekanie z zap ła tą  
tam u je  zby teczn ie  no rm alny  to k  czynności S tow arzyszenia.

BŁP. JUDA OHRENSTE1N. P rzed  kilkunastu  dniam i zm arł 
w  K rakow ie  błp. Judy  O hrenste in , w spółw łaścic.e l hurtow nego 
składu  win B raci O hrenste in , rad c a  żyd. Rady w yznaniow ej^  
d ługoletni i zasłużony  członek  K rakow skiego S tow arzyszen ia  
K upców . C ześć  Jago pam ięci!

ZAMKNIĘCIE SKLEPÓW . W e ś ro d ę J !9  bm . m ają być 
sk lep y  zam knięte.

’ CZAS PRACY W HANDLU. W Dzienniku Ustaw N r  
47 ukazało się rozporządzenie wykonawcze do ustaw y z '1 8 . 
grudnia 19J.9 o czasie pracy w . handlu. Rozporządzenie to  w par 
3  zgodnie z powyższą ustawą normuje czas pracy dziennej do 
8 godż., a w  sobotę do 6 godzin. Jeśli pracownik pracuje w so ­
botę 8 godż. należy mu się cały w olny dzień po miesiącu lub 
dw a-tygodnie po upływie roku, który to czas nie wlicza się do 
urlopu. Przerwa jebnogodzinna należy się • pracownikom po 
najdalej sześciogodzinnej pracy w  nast. zakładach, pod legających  
rozporządzeniu ; a) sklepy, stragany etc, b) zakłady , fotograf.( 
fryzyerskie 1 kalotechnlczne, c) kantory pralni, farbiarni, spcdycyii 
lombardów itp . przedsiębiorstw o charakterze handlow ym . * We 
wszystkich tych przedsiębiorstw ach, z w yj. zak ładów  fryzy- 
ersk ich , czas otwarcia zakładów nic może przekraczać ustalonych 
norm pracy; jednak miejsca sprzedaży owoców, słodyczy i napo­
jów chłodzących mogą być od 1. kwietnia do 1: października 
otw arte w tych samych godzinach co jadłodajnie, które na  równi 
z aptekami, wystawami artyst, i miejscami sprzedaży na cele 
społeczne ,(o  ile  pracownicy nie są najęci) nie podlegają 
omawianemu rozporządzeniu. W każdym jednak wypadku k upu ­
jący , k tó rz y  s ię  zn a jd u ją  w  m iejscu  sp rzedaży  w  chw ili 
zam ykan ia  m ogą  je szc ze  być - obsłużen i. Dla poszczególnych 
zakładów w edle kategoryi określają "godziny zamykania pow iatow e 
władze samorządowe wzgl. rady miejskie po przedłożeniu swych 
uchwał okręgowym iaspektorom pracy. Dalsze postanowienia 
tyczą s:ę odpoczynku niedzielnego, pracy w godzinach nadlicz­
bowych 1 nadzoru. Par. 23 postanawia, że w zakładach winien 
być na widocznem miejscu w yw ieszony  wykaz godzin ich otwie­
rania, zamykania oraz godzin przerwy.

POBÓR PODATKU DOCHODOW EGO. W  Dzienniku Us­
taw Nr. 47 ogłoszono ustawę, zmieniającą system poboru państw, 
podatku dochodowego. Celem ustawy jest uproszczenie i przyspie­
szenie poboru. Osiąga »ię to  w nast. sposób:

1) W ładze skarbowe V inst. mogą podatek ustalić tym cza­
sow o na podstaw ie w nieiionych zeznań, a  jeśli, zeznania *  ter­
minie nie wniesiono ustala podatek w ładza skarbowa na podsta­
wie orzeczenia dwócli rzeczoznawców.

2) Przeciw  w ezwaniu płatniczemu, wystawionemu na pod­
staw ie art. 1. niema środka prawnego. N iewpłacone kw oty są eg- 
zekbow ane w ra z ' z  odsetkam i 2 proc. miesięcznie. Gdyby, 
wymierzono w  ten  sposób i śiągnięto kw otę wyższą od defi 
nityw nie ustalonej, zwraca się nadwyżkę.w raz z półprocentowemi 
odsetkam i miesięcznie.

Do ustawy zauważyć należy co następuje: - Władza - ustala 
podatek jedynie jeśli podatnik nie zgłosi fasyi. W przeciwnym 
wypadku opiera się na jego zeznaniu, a więc szybki prowizo­

ryczny wymiar może skrzywdzić podatnika tylko w razie zacho­
dzącego z jego strony zaniedbana.

Natomiast uderza obłożenie zaległości 24 proc. odsetkami 
rocznie (obliczone na procent składany wyniesie to nawet 
w ięcej). Tak wysokie odsetki zw łoki usprawiedliwiać może 
dew aluacya marki, ale rząd nie powinien w tym w zględzie być 
dla lichwiarzy-przodownikiem.

W YKAZ ARTYKUŁÓW, PODLEGAJĄCYCH OGRANI­
CZENIOM. PRZEW OZU PO C ZTĄ  W  OBROCIE W EW NĘ­
TRZNYM. W edle og łoszonego  w „M on. Polskim " Nr. 133 
w ykazu ,‘p od legają  ogran iczen iom  przew ozu:

(1 P rz etw o ry  ziem niaczane  (krochm al), su szónka, p łatk 
z iem niaczane), z  w yjątkiem  sy ropu  ziem niaczauogo.

2) W ełna krajow a.
3) R opa naftow a i parafina.
4) Artykuły m onopolow e i cukier.
5) Sól.
6) Sacharyna.
7) Spirytus, w yroby  w ódczane i d rożdże  prasow ane.
8) T y toń  (liśc ie, łodygi, ko rzen ie  i odpadki rośliny  ty ton io ­

w ej), służące do palen ia  i zażyw ania  do celów  rolniczych i 
lekarskich, su rogaty  tyton iow e.

9) S kóty  go tow e , nabiał, m ięso, w szelkie p rze tw ory  mięsne, 
tłuszcz  wieprzowy, ryby; ja ja.

A rtykuły w ym ienione w pozyćyi (9 są  w yłączone od p rz e ­
syłek tyfko do pow ia tów  granicznych, w ym ienione w poz. (1 
5) jeśli .w aga p rzek racza  2 kg., a  w ym ienione w  pozycyii 

4) jeśli w aga przek racza  100 g. W  rozpo rządzen iu  w ym ienione 
s ą  w ładze up raw nione do  udzielania zezw oleń n a  przew óz  
w  w ypadkach zasługujących n a  uw zględnienie.

NASZE TELEFONY. Mamy dla poczty w iele wyrozumia­
ło ś c i .  Nie możemy jednak uspraw iedliw ić niedbalstw a. Tłumaczy 
się usterki brakiem materyału; przedewszystkiem nie może o n ' 
trwać wiecznie. A  po drugie usterki, k tóre wymagają tylko pracy 
mechanika bez w kładu materyału usuwa się  bardzo opieszale 
po wielu, urgensach i sta le  niedokładnie. Najgorsza jednak hia- 
torya z guziczkiem. Ten funkeyonuje doskonale; natomiast 
dyżurujące panie n ic  sobie z niego i abonentów  nie robią. A 
jest chyba ich obowiązkiem odezwać się na dzwonienie. Sądzimy 
że Dyrekcya Poczt uzna, że braki, które- mogą być usunięte, 
w inny zniknąć.

O PRAKTYKĘ DLA AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY 

HANDLOWEJ. Otrzymujemy następującą odezwę: Zbliżają się 
w ielkie ferye w akacyjne. Młodzież akademicka, która przez całą 
zim ę zajmowała się studyaini, chciałaby również i czas letni 
wykorzystać, a  mianowicie poznać zastosowanie praktyczne 

w życiu tego, co na uczelni poznała teoretycznie.
Rozwijający się przemysł i handel polski, rokujący jak- 

najpiękniejaze nadzieje na przyszłość, potrzebować będzie w iel­
kiego zastępu w ykształconej i praktycznie dobrze obeznanej 
młodzieży handlow ej. W interesie zatem przędsiębiorców handlo­
wych, przemysłowych i banków należy mieć dużą rezerwę 

•"wykwalifikowanych i energicznych młodycli pracowników handlo­

wych.
Sekcya Pośrednictw a Pracy Bratniej Pomocy Słuch. W. S. 

H. zwraca się do wszystkich instytucyi handlowych oraz przemy­
słow ych z gorącą prośbą, aby zechciały przyjąć na płatną prak­
tykę  większą ilość słuchaczów Wyższej Szkoły Handlowej pod­
czas lała t. j. od lipca do października.

Przyniesie to bezwarunkowo obopólne korzyści z pożytkiem 
indywidualnym jak społecznym. Łaskawe zgłoszenia prosimy 
nadsyłać: W arszawa ul. Koszykowa S. W. S. K.


